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Lwów w ogniu dział woła pomocy!
Ludność

Pociąg z gen. Bertheiemy 
byl ostrzeliwany.

Kraków, 3 marca.
Biuro Prasowe K. Rz. donosi: Aastni o- 

str~eliwują Lwów Misy a koalicyjna z jene­
rałem Barthélémy na czele opuściła wczoraj 
(2 marca) Lwów pociągiem zwyczajnym Nr 
28, ubranym suto flagami koaJicyjnemi. Po 
pniędzy Gródkiem a Sądową Wisznią Rusini 
otworzyli silny ogień na pociąg, nie bucząc 
na flagi koalicyjne i mimo, że byli uprze­
dzeni, że pociągiem tym będzie jechał jen. 
Barthélémy. Strzały ruskie raniły w pocią­
gu 2 oficerów polskich, będących w świcie 
jenerała Barthélémy. Jenerał wyszedł bez 
szwanku.

Misya dojechała do Przemyśli, gdzie za­
trzymano się na postój 5- do 10-godzinny. 
Dzisiaj przedpołudniem przybędą do Kra­
kowa.

* * *
Kraków, 3 marca.

Pociąg pospieszny ze Lwowa, który miał 
wieczorem w niedzielę przybyć do Krakowa, 
nie przybył; widocznie go ze Lwowa już nie 
wypuszczono.

Lwów woła pomocy.
Warszawa. (PAT). Otrzymujemy ze źródeł 

wojskowych następujące wiadomości o położe­
niu we Lwowie: Ukraińcy motywują zerwanie 
zawieszenia broni względami wojskowymi i o- 
świadcaają, że odpowiedź tyczącą się roaejmu 
dadzą dnia 5 marca. Tymczasem spadło na 
przedmieścia miasta kilka granatów. Strzałów 
karabinowych nie słychać. Misya ententy opu­
ściła miasto, oświadczywszy Ukraińcom, że zer 
wonie zawieszenia broni równa się zerwaniu 
stosunków z mocarstwami zachodu. Tłumy lu­
dności żegnały przedstawicieli ententy. Poaoeta 
ła w mieście misya włoska i pułkownik Smith, 
jednakże nie celem prowadzenia rokowań. Na­
strój wzburzony i groźny. Ludność oczekuje 
walk ulicznych. Wysłała ona depeszę do naczei 
uika państwa i do prezydenta ministrów.

POŻEGNANIE MISYI WE LWOWIE.
Lwów. (PAT). Misya koalicyjna wyjechała 

dziś o g. 11 przed południem. Na dworcu kole­
jowym celem pożegnania misyi zjawili się za­
stępca komisarza dr iStahl, naczelnik wydziału 
administracyjnego hr. Lasocki, gen. Rozwado­
wski, Al. hr, Skarbek, oraz szereg funkcyona- 
ryuazów wojskowych i cywilnych. Gon. Bartbe 
lemy i całonkowd misyi pożegnali się serdecz­
nie z przybyłymi na dworzec osobistościami. Już 
w czasie wyjazdu misyi koalicyi Ukraińcy o- 
strzeliwali gęsto miasto przyczem pociski pada­
ły aa rejon dworca kolejowego.

O sytuacyi wojskowej w dniu wczorajszym 
biuro prasowe naczelnego dowództwa podaję: 
Około Lwowa sekcya artyleryi nieprzyjaciel­
skiej która od g. 11 nrzed południem do g. 6

sposobi sio do walk ulicznych
wieczorem ostrzeliwała pozycye oraz peryferye 
i centrum miasta. Między Rodatyczami a Gród­
kiem ostrzeliwany był pociąg aliantów, przy- 
ezem zostało rannych z tego pociągu kilka o 
sób.

O wydarzeniu tern donoszą jeszcze: Pociąg 
wiozący aliantów był zaopatrzony w flagi alian 
tów. Mimo tego Ukraińcy ostrzeliwali pociąg o- 
gniem artyleryjskim. O przejeżdzie tego pocią­
gu została komenda wojsk ukraińskłcli speeyal- 
nie zawiadomiona.

Rusinizdradzieckonapadli 
koło Uhnowa.

Warszawa. (PAT). Komunikat Sztabu gene­
ralnego z dinia 8 marca.

Litwa i Białoruś. Grupa generała Iwaazkiewi 
cza. Drobne utarczki patroli.

Wołyń. Grupa gesierala Rydza Śmigłego. 
W okolicy Janówki i Perespy obustronna dzia­
łalność wywiadowcza.

Gaiicya wschodnia.

% simie gunie M
Paryż. (PAT). Dnia 2 marca. Ajemcya Hava- 

sa donosi:
Przedstawiciele wielkich mocarstw zebrali się 

wczoraj na posiedzeniu pod przewodnictwem 
prezydenta ministrów Clemenceaua i w obecno 
ści marszałka Focha. Odczytano sprawozdanie 
komisyi gospodarczej i finansowej. Oprócz tych 
komisyi obradują jeszcze następujące komisye: 
Komisya dla sprawy polskiej, komisya dla spra 
wy zarządu międzynarodowego portów i dróg 
wodnych oraz kolei żelaznych, komisya dla spra 
wy Belgii, komisya dla naprawy szkód, koani-

wtv jawo rosam
ŻĄDANIE RADYKALNEJ SOCYALTZACYI T ODDANIA WŁADZY W RĘCE RAD RO­

BOTNICZO ŻOŁNIERSKICH.
Kraków, 3 marca.

(xy) „Klasa robotnicza, w Niemczech, piszę 
„Vorwaerts ‘, stoi przed największem historycz- 
nem rozstrzygnięciem. Jeżeli teraz wszystko, 
co uzyskała, legnie w uinie, to winę sobie sa­
mej musi przypisać.

W obozie robotniczym przejawia się bowiem 
największe, najszkodliwsze rozdwojenie — i je­
żeli natychmiast nie położy mu się tamy, na­
stanie chaos". -__

Chaos w Niemczach już nastał — i nie wia­
domo, co z niego się wyłoni i jakich jeszcze 
wstrząśnień widownią będą Niemcy. Stosunki 
w Niemczech zawicbrzonyeh strajkami, są wiel­
ce zagmatwane. Aby się w nich jako tako 
zoryentować. trzeba wniknąć w treść dążeń so-

Grupa generała Romera. Wczoraj jeszcze 
przed wypowiedzeniem zawieszenia broni od­
działy ukraińskie zajęły Ostroburze, 9 lun. na 
wschód od Uhnowa.

Grupa generała Rozwadowskiego. Słaba dzia 
łalriość artyleryi i gdzieniegdzie starcia patroli 
wy wiadowezy ch.

W zastępstwie szefa sztabu generał. 
łłaller pułk.

Straszne stosunkiw ooozacn jeńców poisaich.
WSZYSTKiE POLSKIE WYSŁANNICZKI ZA 

CHOROWAŁY NA TYFUS PLAMISTY.
Lwów, (PAT). Wróciła tu misya Czerwonego 

Krzyża, która bawiła po tamtej strtoie frontu, 
mianowicie p. Róża Dzieduszycka, p. Maiya 
Opienska i Marya Dulębianka. Wszystkie ta 
panie zachorowały na tyfus plamisty, którego 
nabawiły się zwiedzając obóz chorych.

METROPOLITA SZEPTYCKI.
Lwów. (PAT). Metropolita Szeptycki zatchoro 

wał i od piątku nie opuszcza łóżka.

tfreraa przed 8 iwa. 
sya dla sprawy greckiej. Komisya dla sprawy 
Polski poświęca swe posiedzenia sprawie wy­
tyczenia granic Polski. Spodziewa się ona u- 
końcayć swe prace przed dniem 8 bm, Komisya 
dla rozpatrzenia sprawy Rumunii jeszcze nie 
powzięta uchwały w sprawie wytyczenia gra­
nic między Rumunią a Jugosławia, jednak pra­
ce jej postępują i zakończą się przed upływem, 
tygodnia.

Wszystkie komisye skończą swe prace w 
marcu.

cyalistów różnych odcieni.
Socyaiiśei większości (Scheidemann) repre­

zentują kierunek względnie umiarkowany. Na­
tomiast socyaiiśei „niezawiśli" i spartakowcy, 
którzy rozwinęli w całych Niemczech kolosalną 
propagandę strejkową, żądają

NATYCHMIASTOWEJ SOCYALIZACYI 
PRZEMYSŁU

tudzież obalenia rządu, usunięcia konstytuanty 
a oddania władzy w ręce rad robotniczo żolnier 
sldeh i przeobrażeń’» Niemiec w republikę we- 
uiug wzoru rosyjskiego, czyli

W REPUBLIKĘ SOWIECKĄ (RAETE 
REPUBLIK).

Spartakowcy wvzvskuja niezadowolenie, ro- 
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hotników z istniejących Btosunków 1 z wolnego 
tempa reform — i proklamują

STREJK GENERALNY
na znak protestu przeciw konstytuancie, prze­
ciw rządom socyalistów większości i przeciw 
burżuazyi kapitalistycznej.

Sytuacya jest wielce naprężona. Burżuazya 
i urzędnicy na strejki radykałów robotniczych 
odpowiadają strejkiem ze swej stronjt i anar­
chia, rozstrój wszelkich stosunków, wzmaga się 
z każdym dniem. Masy bezrobotnych są bar­
dzo podatnym żywiołem dla propagandy bol­
szewickiej.
nNie dam*  «ię teroryzować 

Łajdakom 1“ 
Bdrzuceme proitlaiiimnia 

republiki sowietów w Monachium. 
ŻOŁNIERZE ARESZTUJĄ PRZYWÓDCÓW 
KOMUNISTYCZNYCH NA POSIEDZENIU 

KONGRESU RAD ROBOTNICZYCH.

(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"}.
Monachium. Sytuacya polityczna w Mo­

nachium zaostrzyła się znowu bardzo z po­
wodu wypadku, jaki się wydarzył podczas 
posiedzenia kongresu rad robotniczych. W 
toku przemówienia ministra Unterleithnera 
na salę wkroczyło kilkunastu żołnierzy z 
browningami i karabinami gotowymi do 
•strzału. Jeden z żołnierzy wskoczył na mó-

Wilson wraca do Europy.
Ima zamiar wyjechać we środę na pokładzie 

parowca „George Washington14 do Europy.
Waszyngton. (PAT). Radiotelegram iskro­

wej etacyi krakowskiej. Prezydent Wilson

Cieszyn, 3 marca.
W sobotę rano przyszło do wielkich eksce 

ców wśród wojska czeskiego w Boguminie. 
Żołnierze czescy żądali od swych oficerów 
aby Ich zaraz poprowadzili na Cieszyn. Ofi­
cerom ie sprzeciwili się temu i perswadowa­
li żołnierzom, że muszą słuchać rozkazu 
władz wyższych. Wtedy żołnierze rzucili się 
na oficerów i 5 z nich zabili. Dowiedzieli się 
o tem członkowie misyi koalicyjnej w Cie- 
szynw i natychmiast wysłali jednego człon­
ka mkyi do Bogumina, celem przeprowadze­
nia śledztwa. Dwóch zaś członków misyi wy 
jechało do Pragi, celem zapobieżenia parciu 
do podjęcia ofenzywy, jakie się ujawnia u 
żołnierzy czeskich. Chodzą pogłoski, że z po­
wodu tego odwołano także przyjęcie dla mi­
syi, które miało się odbyć w niedzielę w Cie­
szynie.

• * ♦

UNIWERSYTETY FRANCUSKIE WOBEC 
NIEMIECKICH.

Paryż. (PAT). Radiotelegraan stacyi kra­
kowskiej. „La Victoire44 donosi: Uniwersytet 
w Upsali zwrócił się do uniwersytetów fian- 
cuskich z pismem uniwersytetu lipskiego i 
heiddberskiego w sprawie przywrócenia 
stosunków uniwersyteckich między Niem­
cami a wszystkimi innymi krajami. Uniwer­
sytet w Bordeaux odpowiedział odmownie i 
zaprosił delegata uniwersytetu upsalskiego, 
aby zwiedził północną Francyę, a wtedy 
przetkana się, że niepodobieństwem jest na­
wiązać stosunki z narodem, który dopuścił 
się tak nikczemnych barbarzyństw, wyklu­
czających go ze związku narodów.

ROZKAZ GEN. LEŚNIEWSKIEGO.
Warszawa. (PAT). Wydział informacyjno pra­

sowy ministerstwa spratw wojskowych podaję: 
Minister jenerał porucznik Józef Leśniewski wy 
dał następujący rozkaz: z

„Obejmując posterunek ministra spraw woj- 

wnicę i krzyknął: „Nie pozwolimy się dłużej 
teroryzować przez łajdaków z ulicy“l (Wir 
lassen uns nicht langer terrorisieren von 
Lumpen von der Strasse). Inni żołnierze are­
sztowali i wyprowadzili komunistów’ dr. Le­
vien (żyda rosyjskiego). Miihsama, Kraaau- 
era 1 kilku innych członków rewolucyjnej 
rady robotniczej. Dr. Levien próbował uciec 
ale go złapano. W sali panował straszny 
krzyk i tulmut. Prezydent Niekisch przysię­
gał z trybuny, że nie wiedział o tym zama­
chu. Na skutek interwencyi pewnych przy­
wódców żołnierze po kilkunastu minutach 
wypuścili aresztowanych. Dr. Levien z po­
drapaną twarzą wrócił do saU-

Po otwarciu posiedzenia komunista Muh- 
sain zgłosił wniosek o natychmiastową pro- 
klamacyę republiki sowieckiej w Bawary!. 
Wniosek upadł w imiennem głosowaniu wię­
kszością 234 przeciw 70 głosom. Komuniści 
oświadczyli na to, że występują z Centrali 
nej Rady żoł. rob. chłopskiej.

Przed gmachem sejmu odbywały się burz­
liwe demonstracye ludowe. Żołnierze oświad 
czają, że są za każdą republiką, czysto so- 
cyalistyczną i będą bronili kongresu.

Jaki będzie dalszy przebieg wypadków, 
trudno przewidzieć. Większość, jaka się przy 
głosowaniu okazała, jest przypadkowa. W 
obozie 8ocyalistycznym panuje rozbicie, a 
komuniści zdecydowani są do użycia wszel­
kich środków.

Bi

iMżjwtoScaitó SZMi

„To se nam patrziu.
Cieszyn obsadziły wojska z 54 p. piechoty 

czeskiej. Żołnierze tego pułku byli zbolsze- 
wizowani i niesłuchając oficerów rabowali 
wszystko co im pod rękę wpadło. Zrabo­
wali także skład sukna Rady narodowej, u- 
mieszczony w gimnazyum niemieckiem w 
Cieszynie. Gdy jeden z członków Rady Na­
rodowej zażądał, żeby oddali bale sukna, 
odpowiedzieli: „to se nam patrzi“. Wtedy 
członek Rady Narodowej udał się do ko­
mendanta miasta p. Lukacza z prośbą, ażeby 
odebrano od żołnierzy sukno. Kapitan przy­
jął go grzecznie i oświadczył, żo chyba wte­
dy będzie mógł interweniować, kiedy żoł­
nierze pokłócą się przy podziale łupu. Za­
kończył swe oświadczenie tem, żo jest bez­
silny. Zaznaczyć należy, że oficer ten nie u- 
miał po czesku, tylko rozmawiał po niemie­
cku.

skowych, wzywam wszystkich podwładnych do 
karności i wytężonej pracy. Poważna chwila wy 
maga z dwojonej energii Godmie i całkowicie 
musimy podołać wielkiemu zadaniu. Wśród 
pracowników swoich chce widzieć ludzi rzetel­
nych odpowiedzialnych i odpowiednich. Oprócz 
prac dotychczasowych czeka ru's szereg pruć 
reorganizacyjnych, na co specyalnie zwracam 
uwagę — więc do dzieła w spoistości i jedności. 
Twardo i po żołniersku nieść będiziamy służbę 
Ojczyźnie.

Straszna krzywda
sooyafltstów i buudowców.

Kraków, 3 marca.
Doprawdy, rzece niesłychana, co wypra­

wiają żywioły narodowe!
„Robotnik", organ urzędowy P. P. 8. w 

Warszawie, redagowany przez p. Perlą, we 
wstępnym artykule, omawiającym wynik 
wyborów do rad miejskich, piszę w, nrze 90 
z soboty 1 marca co następuje:

„Prawo wyborcze bierne przysługuje 
tylko tym wyborcom, którzy umieją 
czytać i pisać po polsku. Panująca do­
tychczas w Lublinie klika magistracka, 
poddała egzaminowi wszystkich kanly- 
datów-robotoików-pepesowców i bun- 
dawców. Egzamin ten to była jedna, 
wielka szykana. Wymagano od robotni­
ków, aby wiedzieli, jak się piszą wyją­
tki n. p. pszenica, a w rezultacie zdys- 
kwalifikowano kilkunastu kandydatów 
P. P. 8., a na liście bundowskiej pozo­
stawiano tylko 5 osób, tak że dla. dwóch 
zdobytych przez nią krzeseł radzieckich 
nie starczyło kandydatów."

Tak piszę dosłownie „Robotnik", zaląo 
się, że „Buud" stracił dwa mandaty. Urzę­
dowy organ P. P. S. oburzony jest, żo się 
od kandydata na radnego w Lublinie żąda 
umiejętności czytania i pisania — po polsku! 
Żąda się, żeby radca wiedział, jak się piszę 
„pszenica" l

To doprawdy niesłychane! Hańba Pade­
rewskiemu!

TO CZŁOWIEK-MOCARZ! DOKONYWA CU­
DÓW JAKICH NIGDY NIE DOKONAŁ 

NAWET CYGANIEWICZ.
Przekonamy się o tein we Wtorek dnia 4 marca,

Co słychać
w mieście?

Kraków, 3 marca.
Ochotniczy zaciąg do wojska.

Wczoraj oplakatowano w nasaem mieście 
wezwanie magistratu krakowskiego do mło­
dzieży, ażeby się zgłaszała do ochotniczej, 
służby w wojsku polskiem. Przyjęci do woj­
ska polskiego mogą być wszyscy, którzy u- 
kończyli 17 lat oraz nie przekroczyli 28 ro­
ku życia. Ochotnicy mają się zgłosić ze świa­
dectwem moralności, a nio pełnoletni z po- 
zwolenim rodziców. Pobór odbywać się bę­
dzie od 5 bm. co środę w komendzie uzupeł-' 
nień przy ul. Siemiradzkiego. Zaznaczyć nań, 
leży, że wykluczeni są od przyjęcia jako a-i 
chotnicy urodzeni w raku 1896, 1897, 1898 
i 1899, jako wezwani do obowiązkowej służ-, 
by.

Wiec w sprawie Górnego Śląska 
odbył się w niedzielę w południe w „Soko­
le" krakowskim przy licznym udziale publi­
czności. Referat o stosunkach na Górnymi. 
Śląsku wypowiedział ks. Pośpiech,, 

przedstawiając obecne ciężkie życie braci- 
naszych pod panowaniem bolszewickich. 
Niemców. Wprowadzono we wszystkich 
miejscowościach zaostrzony stan wyjątko­
wy i zabroniono urządzania polskich zgro­
madzeń. Podczas wyborów do sejmu niemie­
ckiego zmuszano Polaków do glosowania^, 
Agitatorami byli księża niemieccy, którzy, 
grozili kobietom, że jeżeli nie będą głoso­
wać, nie otrzymają przy spowiedzi rozgrze­
szenia. Większość ludu polskiego wstrzy­
mała się od głosowania, mała garstka kobiet! 
zmuszona terrorem oddała głosy na Niem­
ców.

Po interesujących wywodach ks. Pośpie­
chu mówił prof. Morozewicz, przedstat- 
wiając bogactwo mineralne Górnego Śląska, 
szczególnie wielkie kopalnie węgle, cynku i 
ołowiu, które to kr uszce są niezbędne dla 
Polski.

P. red. Fr. S. Kry siak postawił rezo- 
lucyę, ażeby wysłać telegram do premiera 
Paderewskiego, by rząd zajął się sprawą 

Ubywajcie tylko polskich wyroków toaletowych Kram I puder de twarzy — puder dla dziaet — Słsemp®” do włosów - perłowy proszek toa- 
aMSK £8® ffiEA flft AB <am XX letowy, odtłuszczający • la wDo»laP. Proszek do zębów. Niezrównane w awej dobroci. sporządzone mupodsta- 
»r“«gj śzWj gpjB rep» '***  Wacb Bauk®wJch» wyrobu Lab. Cbam.«Xcsatat. „DERMA" (SS. Studnlekl l'Ska) w

i£» ifC ar® Kraków, uL Podzamcze L 22. "•
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Górnego Śląska, zaś prof, dr Grabowski 
zaproponował wysłanie telegramu do Komi­
tetu Narodowego w Paryżu, ażeby na kou- 
ferencyi paryskiej popierano usilnie sprawę 
Górnego Śląska, który od wieków jest nasz 
i musi być złączony z Polską. W końcu po 
uchwaleniu powyższych rezolucyi apelowa­
no do ks. Pośpiecba, ażeby podczas bytności 
w Warszawie robił starania u posłów, by 
jedno posiedzenie sejmowe poświęcili spra- 

•wie Górnego Śląska.
-------o-------

POMOC AMERYKAŃSKA DLA POLSKI. Wczo 
raj popołudniu przeszło przez Trzebinię do War­
szawy około 60 wagonów amerykańskich, zawie­
rających materyały sanitarne. Pociąg idzie pod e- 
skoitą 17 żołnierzy szwajcarskich, prócz tego zaś 
towarzyszy mu 60 żołnierzy amerykańskich.

JEŃCY Z ROSYI. Z Warszawy nadszedł wczoraj 
do Krakowa transport, złożony z 900 Ru nunów, 
Węgrów i Rusinów węgierskich, powracających z 
niewoli z uwolnionych przez wojska polskie obsza­
rów. Prowadzi transport p. Pribylski, człon k roię- 
azynarodowej misyi Czerwonego Krzyża. Ponie­
waż Czechy z powodu stemplowania banknotów 
są zamknięte i nie przepuszczają nikogo, a stan 
ten ma trwać do dnia 9 bm., przeto do tego t aminu 
jeńcy ci pozostaną w Krakowie.

WYJAZD PORUCZNIKA AMERYKAŃSKIEGO 
DO LWÓW'A. Porucznik amorykański Becker, 
bawiący w Krakowie dla rozdziału mleka konden- 
zowanego, w myśl otrzymanych od swych prze­
łożonych instrukcyi wyjeżdża dzisiaj do Lwowa. 
Natomiast do Krakowa ma przyjechać ze Lwowa 
kap. amerykański Nowak, który był komendan 
tern rtansportu z mlekiem.

ILU JEST RUSINÓW W KRAKOWIE? Kto się 
chce dowiedzieć, niech w niedzielę pójdz<e do 
cerkwi ruskiej przy plantach. Zobaczy tam o go­
dzinie 11-ej całą cerkiew tudzież dziedziniec szczel­
nie zapełnione ludźmi, — a nadto liczna gromada 
ludzi tłoczy się na plantach przed wejściem, nie 
zdoławszy docisnąć się do środka. Widać w tłu­
mie mnóstwo woźnych pocztowych, telegra listów, 
żojnieizy, policyantów etc. Mamy po dziś dzień 
mnóstwo Rusinów w służbie państwowej. Zajiewne, 
może wśród nich być sporo porządnych ludzi — 
sta znajdą Bię z pewnością i szplegi... Dlatego U- 
kraińcy są tak dobrze poinformowani o tero, co 
się u nas dzieją

ZE SZTUKI.~ .

Wystawa pośmiertna 
Koniecznego a Wyrwińskiego

Złączyła po śmierci dwóch artystów pol­
skich wspólna dola — bohaterski zgon na 
polu walki za ojczyznę. Jako legionista na 
bagnistych nizinach Polesia znalazł zgon śp. 
W. Konieczny, w pociągu pancernym 
przy obronie pozycyi pod Lwowem znalazł 
śmierć Wilhelm Wyrwińskl, walczący 
pod pseudonimem W i 1 k. I — jak często w 
Polsce bywa — śmierć ich dopiero otworzy­
ła oczy szerokiemu ogółowi na to, że w oso­
bach poległych dwóch mężnych synów oj­
czyzny straciła Polska także dwóch wielkich 
artystów. Wystawa ich dzieł pośmiertna, któ 
rej otwarcie odbyło się w niedzielę w połu­
dnie, ma za zadanie właśnie uplastycznić, 
ezem ci artyści byli w początkach rozkwitu 
swej twórczości, a zarazem uprzytomnić, co 
jaszcze stworzyć mogli, gdyby sami dobro­
wolnie nie wybrali lepszego i chlubniejszego 
losu — śmierci na posterunku.

Ten motyw podniósł przedewszystkiem w 
przemówieniu, które poprzedziło uroczyste 
otwarcie wystawy, jeden z jej organizato­
rów hr. Jerzy Mycielski. Ten ich stosu­
nek do obowiązków obywatela, wybór wal­
ki jako najpiękniejszego dzieła życia, było 
wspólną cechą obu artystów, pozatem w 
twórczości swojej różniących się znacznie.

Z KOMISYI TEATRALNEJ. W niedzielę ranu 
odbyło się posiedzenie Komisyi teatralnej w sali 
posiedzeń w magistracie krakowskim. Przyjęto 

sprawozdanie obydwóch teatrów za ubiegły sezon, 
oraz przedyskutowano nowy regulamin K •ro.syi 
teatralnej, wedle którego nastąpią w skład-ie Ko­
misyi pewne zmiany. Ma być zwiększona o dwóch 
członków przez powołanie do niej dramaturga i 
krytyka teatralnego. Nowy regulamin odesliny zo­
stał do sekcyi prawniczej, poczem przedsfawiony 
będzie do zatwierdzenia plenum Rady miejskiej na 
je dnem z najbliższych posiedzeń.

NAPAD BANDYCKI. W niedzielę na powraca­
jąc} ch wieśniaków z Krakowa, na szosie za ro­
gatką mogilską, napadjo kilku opryszków. Zatray- 
roali oni konie i zabrali z wozu towary, kupione 
przez włościan w Krakowie. Jeden z bandytów 
giezlł rewolwerem, jeżeli nie wydadzą mu tych 
rzeczy. Po rabunku odeszli opryszki w stronę linii 
kolejowej, strzelając w powietrze.

W BRAKU ALKOHOLU napiła się wczoraj K 
Pieniążek „kropli Hoffmanna* 4. Skutek był fatalny, 
gdyż Pieniążków» o mało nieprzyplaciła tego ży­
ciem. Zawezwany lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł kobietę do szpitala, 
stan groźny.

------- O——
Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego.

W poniedziałek, 3 marca, „Krąg interesów41 J. 
Benerenta.

We wtorek 4 marca „Czaple pióro44 D. Niccode- 
mi‘ego.

We środę, 6 marca „Krąg interesów44 J. Bene- 
venta.

We czwartek, 6 marca, „Artykuł 264" K. Za­
lewskiego.

Nieznany grajek 
który przygrywał swoim c-zarownym flecie 
przez kilka dini w „UCIESZE14, witany przez 
wszystkich z sympatyą — któremu posłuszne 
były nawet szczury i myszy, schodzi dzisiaj a 
ekranu tego najpopularniejszego i najświetniej­
szego teatru świetlnego Krakowa. Po raz osta­
tni przeto dzisiaj można jeszcze zobaczyć tę 
niezrównaną senzacyę genialnego Pawła Wege- 
nera, i ucieszyć oczy przecudnymi tańcami ro­

syjskiej tancerki Lidyi Salomonowej.

W. Konieczny, spokojny i zrównoważony, 
twórca harmonijnie prosty i naiwny, jakby 
jakiś artysta ęuattrocenta, do nich też zbli­
żający się formą —: a Wilk-Wyrwiński, du­
sza nawskróś współczesna, reagująca bez­
pośrednio na wrażenia teraźniejszego życia 
odlewający w twórczości swojej jego zgrzy­
ty i dysonanse, poszukujący formy nowej. 
Oczywiście i tu znowu jednakowo silne od­
czucie linii i kształtu, umiłowanie piękna 
formy, przez które do duszy każdego praw­
dziwego artysty wnika rytm życia i niem się 
wyraża w dziełach, rzucają pomost łączący 
pomiędzy obu twórcami. Wysłucliał prze­

mówienia i wziął udział w uroczystem otwar 
ciu wystawy cały świat artystyczno-litera­
cki Krakowa, nadto przedstawiciele władz 
wojskowych polskich i bardzo liczna publi­
czność. Wystawa przedstawia się imponują­
co, odsłaniając duży wielostronny dorobek 
w sztuce obu poległych artystów. W „świe­
tlicy" zgromadzono kilkanaście rzeźb W. 
Koniecznego, między niemi „Immaculata", 
nagrodzona na konkursie rzeźby religijnej, 
znana z reprodukcyi poetać legionisty w 
bronzie, liczne projekty w gipsie na plakie­
ty, nadto kilkanaście interesujących rysun­
ków. W wielkiej sali znalazły umieszczenie 
dzieła W. Wyrwińskiego — kilkanaście pej- 
saży olejnych, między nimi piękne krajobra­
zy z Polesia, wykazujące pokrewieństwo z 
malarstwem japońsklem, dałoj rysunkami, 
świadczące o władnem opanowaniu formy 
przy syntetycznej prostocie środków, okazy

8tr.
.. .... li .....

DR. WEISSKIRCHNER SKŁADA URZĄD*  
(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego")*
Wiedeń. „Neue Fr. tresse44 donosi, że bur? 

mistrz Dr Weisskirchner składa swój urząd, u 0 
łejmie seknuaryat państwa lub prezydeu urg 
Zgromadzenia Narodowego._________ '

TRZASKI.
g “ RZĄDY..

Kto komu pierwszy złożył wizytę?, . 
Czyje wpierw karty były odkryte?
Co też telegram doniósł iskrowy? 
(Po czemu będzie mleko od krowy?) 
Kogo prezesem zrobią paskarze?
Kto komu ukłon złożyć w pąs każę?»
Która obrona najbardziej pilna: 
Poznania, Lwowa, albo też Wilna?
— Wszystko to można przy czarnej 
Roztrząsać nudnie, albo ciekawie.. 
Lecz, zaufajcie rymowi temu: 
Najtrudniej pono rządzić samemu. 
Zakończę tedy skromnie, jak w liściet 
Najlepiej rządziłbym —- osobiście.

T. Ulanowski.

Hapa Komitetu 
narodowego w Paryiu 
do nabycia w Administracyi „li. Dzień. PoL**

W oknie wystawowem sklepu Administracji 
„Hustr. Dziennika Polskiego44 przy uL Szpital® 
nej (naprzeciw teatru m.) widnieje 
FOTOGRAFICZNA REPRODUKCYA MAPY 
PROJEKTOWANEJ PRZYSZŁEJ POLSKI, j 

którą przewodniczący Komitetu Narodowego 
R. Dmowski przedłożył kongresowi pokojowe- 
mu w Paryżu. Według tej mapy Polska, któr$ 
ujrzy rok 1919 obejmować miałaby 456 tysięeyt 
kilometrów kwadr, i 38 milionów tniesoikato 
ców.

Dokładna reprodukcya owej mapy — jes# 
w Administracyi „II. Dziennika Polskiego" 
nabycia w cenie 1 korony za sztukę.

Przy tej sposobności wspominamy,• że reda^ 
kcyia „llustr. Dz. Pol.44 przygotowała wydanie 
wielkiej i dokładnej:

1) mapy Polski,
2) mapy Europy, skoro tylko kougres twfr- 

definitywne granice. Będą to premie dla Gary; 
tętników.

dzieł zdobniczo- graficznych, wykazując*  
zmysł rysuku dekoracyjnego. Różnostron?) 
ność tej twórczości śp. Wyrwińskiego, w ni*  

których usiłowaniach pokrewnej najnow­
szym prądom, szukającej różnych dróg wy> 
powiedzenia się, a na każdej osiągającej pię-i 
kne rezultaty, świadczy o rozmachu i wew-' 
nętrznym niegasnącym zapale. Wystawa tą 
pośmiertna która jest uczczeniem pamięci po 
ległych atrystów, wykazuje zarazem, że oh 
baj oni znaleźli już siebie w swej twórczości 
i byli nadrodze do stworzenia rzeczy o wiele 
piękniejszych. Jedna to z najbardziej intere­
sujących wystaw tego sezonu w pałacu 
sztuki. i

Wartość jej podnosi zgromadzenie w trze­
ciej sali przepięknej kolekcyi dzieł współ­
czesnego malarstwa polskiego ze zbiorów P. 
Jasieńskiego. Kolekcya ta wprowadza na z*  
świata „młodych11 do świata okresu na|wię® 
kszego rozkwitu malarstwa polskiego. Kilka 
dzieł Wyspiańskiego — między niemi najle­
pszy może jego obraz „Macierzyństwo" i « 
pewnością najpiękniejszy pejzaż, kilka Pod- 
kowińskiego, Pankiewicza, Wyczółkowskie­
go, Fałata, Mehoffera, Masłowskiego i wre­
szcie cudowny Matejki „Ślepy Wit Stwosz48 
— to same arcyprzednie dzieła polskiej sztto 
ki. Jest to jakby łyk powietrza czystej sztu­
ki i czystego powietrza dany płucom duszy 
na chwilę wytchnienia po burzach, któro 
każę przeżywać polskie życie współczesną
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Obiady z 4 dań a Kor. 11 wfels kawiarnia i restauracja
Kraków, Sławkowska 30<

przv koncercie orkiestro ”coŁ BRACI JO*«o.
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iZiI
'Musuję i STzadaię

} • łoto, srebro brylanty, perły
! i wszelką biżuteryę nową 
. i antyczną, oraz sztuczne 
! .-.ęby. P.act; naj yższe ceny.

Józef Cyankiewicz 
; Sławkowska 24 
' (sklep zegarmistrzwsko-

jubilirski. 8G

j Wszelkie roboty 
elektro mechaniczne i ryto- 

! wnicze wysonuje z precy­
zją mechanik - specyalista. 

Reformacka Nr. 1, I. p.
187

913
SP różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory 120 | 

do maszyn, prawdziwe omeryksińsięi radyrki (gumy) 
do maszyn do pisania, wstążki amerykańskie i kalki

Ceny bozkonkurensyjno! Specyalny wnratat repuracyjny
Wszelkie rep.racye maszyn pisarskich wykonuje w naj­

krótszym czasie, starannie i po nizkich cenach |

RUDOLF NOWAK I
Kraków, ul. Ga-odslo 44. — Tel, 3541.

MB—MB—B

Xra3*.ów.  Sktcze^ańś&a 7» I. p«

„STRÓJ” 
Wyższa uczelnia 
kroju i szycia

Kursy rozpoczynają się marca.
Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach od 1C 

do 11 przed południem. 61
Prospekty darmo.

OLA APTEK, ORSGUERYI 
i PERFUMERYI

dostarcza hurtownie wszelkie naczynia 
I przyrządy szklana, porcelanowe itp. 
Ha salą Polską wysyła oferty na żą­

danie. — Ceny najniższa

A. RUTKOWSKĄ szklarz fizykalny
zastępca bat szklanych krajowych 103

Kraków, ulica Gołębia 20.

ALB1H JAWORSKI

HASSUEL
NACZYŃ KUCHENNYCH 

artykuły dla gospodarstwa domowego, 
wyłączna sprzedaż wyrobów blacharskich

Firmy W. KO3YDARSK1EQO,

Kraiwów, fiynok główny I. 24. 10

upuJe ztótd
srebro i wszelkie kosztowności, 

płacąc najwyższe ceny

Emil Goldwasser
Kraków, Grodzka 2S. 42

W 5 "minutach!
uskuteczniam fotografie do paszportów, logify- 
snaeyi, jak również wszelkie zdjęcia fotogra­
ficzne po ruder n skich cenach. W kiosku foto­
graficznym, Kraków, ulica Listopada (Plac

Wielopole). 148

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o□ " □□□□□o□□□□□□□□□□□

g»g s»
Właścicieli cegielń
zawiadamiamy, że w sprawach i zamówieniach, 
dotyczących ramek pod dachówkę i dużych 
ram pod cegłę z dostawą na wiosnę b. r., 
należy zwracać się cel -iu szybkiego uskutecz­
nienia dostawy jedynie do naszego wyłącznego 

reprezentanta na Polskę

A ROMERA, Biuro techniczne 
Kraków, ul. Długa 74.

Zarząd parowej fabryki i ramek pod dachówkę. 
W. Baok w Nepomuku, p. Kltneez.

82 □□□□□□□□□□□□□□
O□□
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Wf SMi ® nawozy
i sztuczne usunięta

polecam bowiem do dostawy natychmiastowej 
w ładunkach całowagonowych ^APNO na­
wozowe (®iał wapienny) po cenach bardzo 
niskich. — Żądać oferty T. Szczerski, ftndry- 

chów, Sułkowice. (157)

Po otrzymaniu 7 K. prze­
kazem z góry wysyłam naj­
lepszy wybór pieśni naro­
dowych p. L 121.

Pieśni polskie
w bardzo eleganckiej opra­
wie, opłatnio. — Ktięgarnia
Miłkowokiego w Krakowie

Bańki felczerskie
sprzedaje się Krabów, ul.
Qał«;bia I. 20. — A. Rut 

kowski. 102

Panienka
z ukończoną szkołą handlo­
wą, dobrem wyrobionem 
pismem i dłuzszą praktyką 
poszukuje biurowego zaję­
cia. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Irena*  do Adm. .lłustr 

Dziennika Polskiego*.

PRACOWNIA UBIOROM 
wojskowych I cywilnycł 
Wincentego Zmudy 

byłego legionisty 
w Krakowie, ul. i.Toma»za2l 
wykonuje dla wojska pol­
skiego mundmy. ściśle we 

dług przepisu. US

NASIONA
koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, lnu, 
konopi, wyki, bobiku itp. 

po przystępnych eonach, 
w najlepszej jakości, poleca do 

natychmiastowej dostawy 194

Syndykat Rolniczy w Krakowie, Plac Szczepański 6.

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych J 
w Krakowie, ul. Wiśina 3.

Dział
Bławatno - dalanłsnrtny

poleca po cenach znacznie zniżonych:
Mcteryały na ubrania męskie, damskie i dla dzieci.

Jedwabne materye czarne i kolorowe. 
Simy i szersze na podszewki. Watolina.

Bsrchaoy kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płócienku kolorowe.

Szale i chustki jedwabne.
Chustki na głowę — fiianelkowe i inne. 
Koszula męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci.
Obuwia męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i ula chłopców. 
Staniczki damskie — batystowa i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci.
Skarpetki męskie, Szatki.
Sienniki, worki, ścierni, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 
Sukna do wycierania posadzek.
Szpagat cienki i gruby do wiązania.
Sznurowadła do bucików — Przędza szewska. 
Kapsle, Zatrzaski, Koronki i Hafty. — Wstążki.
Guziki wszelki- go rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 

Sprzączki, Haczyki. Wieszadła.
Mydełka /artykuły toaletowe Grzebienia, Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki.
Fi.rby „Paletyu**  do farbowania materyi — w różnych kolorach. 
Spnedaż hartowna 1 detailiezaa. Ceny znacznie iiiiżone.

Ceny ogłoszeń:
Wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miejsce . . . .

„ „ „ układ tabelaryczny . . .
Drobne ogłoszenia za słowo (pierwsze słowo liczy się po­

dwójnie) minimum 3 K.....................................................
Matrymonialne.......................... ..... ...............................................
Nadesłane za wiersz .....................................................................
iluby i nekrologi za wiersz ...........................................................
Pasek pierwsza strona .....................................................................

„ wewnątrz Nru . ...........................
Załączniki t prospekty miejscowe i zamiejscowe za 100 egz.

Ł h.
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U M Ó

FRANCISZEK MAJOR
Adres

•fi

1£

dla tełegr.s braków, iKynek id»- Telefon

poleca swój

Handel delikatesów
i pokoje do śniadań

Bńfet obficie zaopatrzony codziennie w ciepłe i zimne przekąski, 
piwo pilzneńskie, wódki i nalewki w najlepszych gatunkach, 
wina i likiery krajowe i zagraniczne. Wielki wybór wędlin wiej­
skich i krakowskich Przyjmuje wszelkie zamówienia na wesela 

oraz zebrania towarzyskie.
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